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droży Koburga w tajemnicy. Atoli przypadek sam 
uch]lii zasłony. Oto p. M a i ,  eks-służą>*y Batten- 
berga a obecnie w służbie u Koburga, przybył do 
Tum-Severin, gdzie poznano go po ubraniu i or­
derach. Postawiono straż honorową przed jego 
mieszkaniem, prefekt policji nie odstępował od 
jego boku. Wszyscy tedy domyślili się natychmiast, 
że książę przybędzie wkrótce.

Tum-Severin jest główną kwaterą Bułgarów 
rosyjskich, którzy Karmią się i czerpią otuchę z 
tygodnika „Dziewiętnasty luty" — tytuł przypo­
minający pokój banstefański i ostatnią bułgarską 
rewolucję. Pismo to jest ' - f  rzecz prosta — przez. 
Bosję inspirowane i rozpisuje się także przeciw 
Kobnrgowi. Nie wszyscy jednak emigranci podzie­
lają. dziś tę politykę. Wielu z nich wzdycha do 
amnestji, której od nowego księcia wyczekują i 
gdyby powrócono im wraz z nią także dawne po­
sady, to na wyścigi przeszliby do obozu nowego 
władcy. Atoli większość ich zawsze jeszcze jest 
nieprzebłaganą i podobno czterech miało zdecy­
dować się na najostateczniejsze kroki przeciw Kobur- 
gowi. Lecz rząd rumuński popsuł im szyki. Po- 
prostu zabronił wszystkim emigrantom przez te 4 
dni z domów swoich się wydalać.

Rząd króla Karola śledzi bowiem z wielką 
uwagą cały bieg rzeczy i zapoważnie zapatruje się 
na sytuację. Dzienniki bukareszteńskie, nawet ofi­
cjalne, r<.ją się wiadomościami, które sygnalizują 
burzę w Bułgarji." Tu przytacza korespondent 
urywek listu z Ruszczuku, w którym jest powie­
dziane, że usposobienie w tern mieście jest nad­
zwyczaj wzburzone i podobne do tego, jakie pano­
wało przed rewolucją lutową. Na dobitek złego, 
oficerowie mają głośno i jawnie wypowiadać swoje 
rozgoryczenie na rejentów i ich politykę i zdaniem 
autora listu jeno szybki przyjazd Koburga mógłby 
uratować Bułgarję, przed nowemi przewrotami. Atoli 
korespondent N . fr. Pr pisze dalej od siebie, jako 
zapewniano go, że wszystkie pogłoski o wrzeko- 
mej niechęci armji i Bułgarów przeciw Koburgo- 
wi są nieprawdziwe a przeciwnie czeka go jak 
najlepsze przyjęcie, został bowiem Bułgarom 
poI“CQLy przez księcia Aleksandra, który miał oświad­
czyć także, że kocha księcia Ferdynanda jak ro­
dzonego brata. „Tu w Orsowie —  brzmi w końcu 
depesza —  oczekują księcia o północy. Jego świta 
i bagaże przyszły już przed południem, a także 
konie, które w tej chwili niecierpliwie grzebią 
przed dworcem ziemię węgierską. Tymczasem 
w małych hotelach Orsowy rozgościł się miniatu­
rowy rząd uowego księcia. Telegramy lecą tu i 
tam. ulice miasta przebiegają powozy, pomiędzy 
dworcem a hotelami kursują ventre a te%re kunne 
sztafety. Z granicy naszej ma książę wraz z świtą 
pod osłoną nocy w powozie wyjechać do jednego 
z portów rumuńskich, a z tamta d wczesnym rankiem 
do Bułgarji. W każdem mieście po drodze zatrzyma 
się j ono na czas krótki. M inistrowie bułgarscy 
oczekują go w Lom-Palance, rejencja w Ruszczu- 
ku, posłów zaś uwiadomiono poufnie, aby zgroma­
dził' się w Tirnowie. Tam chce Koburg jak naj­
prędzej złożyć książęcą przysięgę — przedtem zaś, 
zaledwie stąpi na ziemię nowej swej ojczyzny, 
wyda „manifest do swego ludu.1- Wszystko to 
stanie się z początkiem przyszłego tygodnia i rze­
sza suwerenów europejskich pomnożona będzie o 
jedną głowę"...

Kilka myśli politycznych
spisanych przez

dr. Ml* Zyblikiewicza
b. marszałka krajowego.

IV .

Wewnętrzny stan kraju i nasz 
program polityczny.

(Dokończenie).
Mamy w rękach naszych wiele 'nnych środ­

ków, aby przyspieszyć przeobrażenie naszego ludu. 
Rządy hr. Belcredego sprzyjały tej pracy, mimo 
to nie zdziałaliśmy prawie nic dodamiego. Po­
minąwszy, że urzędowanie jego było dość krót­
kie, dwie główne przeszkody stały nam na zawa­
dzie.

Jedna, którą nazwałbym psychologiczną, jest 
nasze zamiłowanie do polityki wielkiej. My mu­
simy wymyśleć sobie zawsze coś, coby zaprzątało 
całe nasze jestestwo a odwracało uwagę do najży­
wotniejszych zadań krajowych. W braku cze >ś 
realniejszego znajdziemy Napoleona, Kossutha, Ga- 
ribaldego jako port naszego zbawienia, byle nasze 
umysły zaprzątnąć, a od prac wewnętrznych od­
wrócić ; i złym będzie patrjotą, kto "nie uwierzy 
w Napoleona, Kossutha lub Gnirioaldego a jak po­
ziomym i drobiazgowym człowiekiem ten , coby 
wewnętrzną pracę przeniósł nad owe bożyszcze ! 
Obecnie ślęczymy nad odbudowaniem monarchji 
austrjackiej i nad stosunkiem Galicji do Austrji. 
Hr. Belcredi rozpoczął swoie rządy od zawieszenia 
centralistycznej konstytucji lutowej i tak nas 
zapalił do autonomji, federacji, w ogóle do planów 
organizacji m onarchji, iż brakło nam uwagi na 
nasz rostrój społeczny. Wprawdzie nikt dotąd me 
zdefiniował am autonomji, ani federacji, nie wska­
zał możności ani śrouków do przeprowadzenia jej 
lecz mniejsza o to, jest wyraz, a kto nic poświęci 
wyrazowi najżywotniejszych warunków naszego bytu, 
ten utilitarysta, polityk zaściankowy, on abdykuje 
i zdradza k ra j!

Nie ma Polski, bo mało mamy świadomych 
Polaków. Będzie Polska, jak będzie dosyć Pola­
ków, lecz bez ludu wiejskiego liczba Polaków nie 
będzie nigdy dostateczna. W tworzeniu więc Po­
laków cała nasza przyszłość i cóż może być dla 
nas większą polityką? Zresztą jakie znaczenie mo­
żemy mieć w składzie monarchji austrjackiei cho­
ciażby nawet w ustroją federalistycznym, jeżeli 
każle nieprzyjazne nam stronnictwo, cisnąć oam 
może w oczy słowa niedawno pizez Bismarka 
Wielkopolanom rzucone : „Nie macie głosu w spra­
wach Polski, bo lud się was wypiera.* Bi smark 
nie na właściwem miejscu użył tego zarzutu, bo 
chłop wielkopolski idzie za zdauiem starszej swej 
braci, słusznie więc mógł Niegolewski odpowie­
dzieć . „spróbój pan powszechnego głosowania", 
lecz czemże my ten zarzut odeprzemy ? Czy ze- 
chcemy^prófcuwae powszechnego głosowania? Ma­
jąc lud przeciw sobie, czyz nie będziemy zawsze 
igraszką dla rządu, czy to niemieckiego jak teraz, 
czy też federalistycznego, gdyby nam z góry na­
rzucono ?

Ze skonsolidowanie się w naród na drodze 
wewnętrznej pracy powinno być najwyższem na- 
szem zadaudn, nie idzie zatem bynajmniej, aby­
śmy nie mieli dążyć i domagać się autonomji, fe­
deracji i t. p. lub w ogóle, nie baczyć na stosu­
nek nasz do monarchji. A utonomię kraju czy ona 
należycie pojętą lub uie. podnosić musimy, cho­
ciażby dla tego tylko, aby ją  przeciwstawić jedności

monarchji, o którą dobijają się Niemcy a po za 
którii kryje się ich hegemonia i germanizacja. 
Idzie tylko o odpowiedni stosunek jednej akcji do 
drugiej. Jedna nie powinna pochłaniać drugiej. 
Tej chwili odbywa się w kraju organizacja gmin; 
organizacja rad powiatowych tuż w ślad za nią 
pójdzie, kładzie się więc w kraju kamień węgielny 
budowy narodowej i najistotniejszej autonomji, a je­
dnak na przeobrażenie to nikł nie zwraca uwagi, 
pomijany je z dumnem lekceważeniem, jako rzecz 
polityki małej i zaściankowej, nie starczy nam 
nawet uwagi na to, bo kraj, zaprzątniony lekcewa­
żeniem Sejmu, że w uchwale 2. marca niedosta­
tecznie manifestował zasad autonomicznych, całe 
jestestwo swoje tej sprawie poświęcił.

Diugą przeszkodą do prac około przeobraże­
nia naszego ludu byli za czasów Belcredego nasi 
moskalofile. Mając w Sejmie liczne zastępy, wal­
czyli oni z nami, aby tylko walczyć, aby osiągnąć, 
eo się da osiągnąć, czy to nienawiść ludu do pa­
nów, ezy przynajmniej zmarnowanie drogiego 
czasu. Wszakże lud sam, jakby instynktem wie­
dziony przerzedził ich w Sejmie do tyle, że w 
niczem przeszkodzić nam nit mogą, jeżeli przeto 
utrzymamy Sejm w dzisiejszym jego składzie 
ustrój wewnętrzny kraju w naszych spoczywa rę­
kach.

Kilka lat pracy organicznej, a z rozbitków 
staniemy się narodem. Obudźmy tylko w sobie 
wiarę. Wyzni>ćHbo\viem należy, że nienawiść ludu 
do nas, odpłacamy my częstokroć wzajemnością, 
a w piersi ludzi nawet światłych znajdzie się wie­
le goryczy a nawet pogardy dla ludu. Jest to 
psychologiczną konsekwencją, że każde uczucie 
wywołuje wzajemność.1’ Nie łatwo więc przypusz­
czamy, aby nasz lud się zmienił i stał się obywa 
telstwem, a ta uie wiara paraliżuje w samym za­
rodzie każdą myśl zbliżeń a się do ludu. Jakoż i 
ja w marzeniach moich nie idę tak daleko, abym 
przypuszczał, że w kilku latach a nawet kiedykol- 
wiekbądź pod panowaniem obcem chłop nasz doj­
dzie do poczucia i świadomości polskości. Nie o 
to też idzie w tej chwili. Teraz na tern zależeć 
nam powinno, aby się. wyzuł z nienawiści i nieu­
fności do światlejszej warstwy, aby zaufał tej lub 
owej klasie narodowej, wybrał w niej swych m ę­
żów zaufania i powierzył się im w sprawach po­
litycznych. ŁNa to zaś sześć lat nam wystarczy. 
Co więcej, nie tyle nawet idzie o dodatnie z na­
szej strony działanie, bo tu sam czas najlepszym 
lekarzem, ile o zasłonięcie go przed trucizną, czyli 
wyraźniej mówiąc, cała nasza mądrość na tem po­
legać winna, abyśmy polityką naszą nie sprowa­
dzali na nasz lud na nowo rewolucji biurokratycz­
nej, która na chwilę przerwana, ale nie zakończo­
na, czeka tylko sr '-'cei chwili, aby z całym ar­
senałem komun" enizmu, sądów austragal-
nych i deutschi.. tsche Schulcn na nowo gło­
wę podnieść mogła OtjJ jest zdaniem mojem pro­
gram dla Galicji, na tak długo, dopóki nie stanie­
my się narodem, tu też leży znaczenie uchwały 
z dnia 2. marca. (Genezę jej opowiada dr. Zybli- 
kiewicz w artykule V. „Konferencja autonoinistów 
w Wiedniu dnia 13. lutego", który podamy w nu­
merze niedz.elnyin. P. r.).

Reforma ustawy gminnej.
V.

Jak już wyżej powiedziano, niepodobna w y ­
l i c z y ć  wszystkich spraw załatwionych przez gm i­
nę w poruczonym zakresie działania; naij/y 
tu jeszcze udzielanie różnych wyjaśnień, do­
ręczanie pism urzędowych, sporządzanie wyka­
zów statystycznych i inne drobiazgi. Sprawy 
poruczonego zakresu działania przysparzają nie­
wątpliwie gminom bhfdzo a bardzo wi sle czynn o- 
ś c i ; n i e k o  n i  e c*ź nlfe" j  e d n  ak  z n o w u  uza-  
s a d n i o n e m  j e s t  iń iiif ib ia  n i e , j a k o b y  
o n e  t y l k o  wy ł ą c z n i h c " j ą ż a ł y  o r g a ­
n a  g m i n n e  i b y ł y  j e djytfy fer o d e m ,  
i ż b r a k u j e  i m s i ł  do p o r % y k o > -  
n y w a n i a  i n n y c h  c z y n n o ś c i .  •

Trudność poprawy tych niekorzystnych śtfoinn- 
ków w tem leży przedew*zystkiem, że wielb, fi 1 
może przeważna część spraw takzw. poruczonego 
zakresu, stoi w ścisłym związku z organizacją gmi­
ny i z własnym jej zakresem działania, tak iż o 
zupełnem wyłączeniu tych spraw i mowy być nie 
może. Zresztą z łona gmin — wyjąwszy w kwe- 
stji zbierania podatków, żałób na przeciążenie spra­
wami poruczonego zakresu nie podnoszono ; nato­
miast oprócz innych motywów niezadowolenia z no­
wej ustawy drogowej, ważną rolę odgrywał i ten 
powód, iż wydana do tej ustawy, nie licząca się 
dostatecznie ze stosunkami, instrukcja, nakłada 
na wychodzące z gminy i obszaru dworskiego za­
rządy drogowe obowiązek prowadzenia nader licznych 
zapisków i wykazów, do czego trzebaby w wię­
kszych gminach osobną chyba założyć kancelarję 
i płacić funkcjonarjuszów. Czyż nie jest to więc 
znowu przeciążaniem gmin — w j własnym zakre­
sie działania ?

Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, iż władze 
uolityczne I. inst. spychają niekiedy na gm:nę za­
łatwianie lub przynajmniej przygotowawcze docho­
dzenie spray., które bezwarunkowo same załatwiać 
powinne. Są to jednak wypadki nader rzadkie, 
i te można z całą słusznością nazwać przeciąża­
niem gminy.

Dla zupełnego zadośćuczynienia kwestjona- 
rzowi Wydziału krajowego, zawierającemu oprócz 
pytań, na które znajdzie się odpowiedź w powyż­
szych uwagach, nadto jeszcze pytanie, wystosowa­
ne do starostw, czy i z jakich powodów zachodzi 
potrzeba zastosowania §. 107 i §. 108 ust. gm., 
i o tem parę słów wypada natrącić.

§. 107 nadaje politycznej władzy powiatowej 
moc zarządzania na koszt i stratę gminy środków 
zaradczych, jeśli rada gminna zaniedbuje lub wzbra' 
nia się wypełnić obowiązki według ustaw na gmi­
nie ciężące. Otóż to postanowienie bywa niekiedy 
zas'ósowanem, ale w bardzo rzadkich wypadkach. 
Natomiast często bardzo i i dolnym skutkiem przy­
chodzi w użycie pici wszy us‘yj> §. 108 ust. gm., 
według którego poi i ty  na v, Luiza powiatowa ma 
prawo nałuźyć na na v:elnik ; iny, przekraczają­
cego lub zaniedbującej obowy./ki swoje w spra­
wach poruczonego zakresu dz : tania, grzywnę do 
2u zł. Co do tego. w jakich wypadkach miewa 
zastosowanie wspomniane po J.yf^wrenie, już sama 
treść jego nic dopuszcza żadnej wątpliwości. Dra" 
ga część §. 108, według k rej -tarostwo z powo­
du uchybień naczelnika ns: uawia na koszt gminy 
osobny organ do sprawn\Va m -senności poruszo­
nego zakresu, podobnie i,if. ś '17 rzadko bywa 
zastosowana.

W ten sposób kwestjonarz byłby wyczerpany; 
a zebrane powyżej jvw.jp pov nr oby przedstawić 
obraz gospodarki gmńnej. obi iz ten zapewne 
grzeszy pobieżnością i liip.doK.aduością w nieje­
dnym kierunku, w niej.'dnem n>*;scu wyda się 
przesadnym; ale że zestawiany uvł z dobrą wolą,

zjedna może dla wszelkich braków i niedo­
statków przebaczenie & przynajmniej pooiażame.

Teraz przychodzi zastanowić się nad kwestją, 
czy złe strony obecnej gmin działalności spowodo­
wane są wadami dotychczasowej ustawy gminnej, 
czy też tkwią może gdzieindziej- Otóż niewątpli­
wie i w ustawie byłoby. niejedno do zmienienia 
na lepsze — o ozem niżej — ale nawet przy za­
chowaniu bez zmiany obecnej ustawy gminnej, w 
której niekoniecznie dobrą jest stroną, ów system 
dualistyczny, autonomiczno-rządowy, utrudniający 
samej gminie i władzom nad nią stojącym działal­
ność, można już było osiągnąć lepsze rezultaty, 
niż się to istotnie stało.

Potrzeba jednak było ciągłego i troskliwego 
nadzoru nad młodemi organizmami gmiunemi 
tak ze strony władz autonomicznych, jak też ze 
strony organów rządowych.

Bady powiatowe, korzysta, ąc z rozległych swo­
ich praw opieki nad gminami, powinne jak naj­
częściej przedsiębrać lustracje majątków gminnych, 
a kontrola taka ocaliłaby niejedną gminę od ru iny ; 
wykonywanie jej raz na kilka lat, jak io najczę­
ściej miało dotychczas miejsce, jest wcale niedo- 
statecznem. Na taką kontrolę, powie ktoś, nie wy­
starczają siły, jakiemi wydziały powiatowe rozpo­
rządzają.

Na to odpowiedzieć trzeba stanowczo, że siły 
wystarczą. Przedewszystkiem jednak członkowie 
rad powiatowych, powinniby pamiętać o lem,, że 
znszezytue, będące wyrazem zaufania współobywa­
teli stanowisko, nakłada pewne obowiązki, którym 
nie uczyni zadość, kto raz lub dwa razy do roku 
zjedzie na posiedzenie rady, aby po jedno lub 
dwugodzinnej me trudzącej wcale naradzie, zaba­
wić się pogawędką z dalszymi i bliższymi sąsiada­
mi i zakończyć wspolnem śniadankiem lub oojad- 
kiem. Ale ileżby to przyczyniło się do dobra po­
wszechnego, gdyby choć część członków rady, je ­
śli nie wszyscy, pudjeła się lustrowania gospodar­
ki gminnej w najbliższem swojem sąsiedztwie. Po- 
trzebaby się wprawdzie ao tego przygotować, prze­
czytać trochę przepisów, ponudzie się, ale nie jest 
to rzeczą niemożliwą dla ludzi inteligentnych, jacy 
w radach powiatowych przeważnie zasiadają.

Z drugiej strony z pomiędzy urzędników rady 
powiatowej nietylko właściwy lustrator powinien 
dokonywać rewizji gospodarsko-gminnej, lecz i in­
ni urzędnicy, mianowicie sekretarze. Pracami ści­
śle kancelaryjnemi nie są oni przeciążeni, owszem do­
syć mają swobodnego czasu, który wypełniają za­
jęciami postronnemi w towarzystwach zaliczkowych, 
kasach oszczędności itp. Przyczynia się to, co 
prawda, do polepszenia ich bytu, który jednak i 
tak nawet gdyby poprzestawali na samym sekre- 
tarjacie, względnie do urzędników pańsłwowych o 
równej kwalifikacji, można nazwać dość dobrym. 
Lecz na takim stanie rzeczy c i e r p i  przecież wła­
ściwa służba. Dlatego też wysyłanie- sekretarzów 
rad na lustracje, rzadko praktykowane, byłoby bar­
dzo wskazanem. O ile koszta wszelkich takich ko- 
misyj nie mogłyby być pokryte z funduszów po­
wiatowych, możnaby je nałożyć na dotyczące gmi ­
ny z tem sumiennem przeświadczeniem, że mały 
wydatek na te koszta uchroni gminę od niejednej 
niepowetowanej straty. Zresztą tak członkowie rad 
powiatuwych, jako też urzędnicy powinni gorliwiej 
niż dotychczas starać się o poznanie i usunięcie 
nadużyć, pouczać zwierzchności gminne przy każ­
dej styczności, wyjaśniać im ustawy i przepisy a 
działalność taka będzie z pewnością zbawienuiejszą 
i więcej patrjotyczną, niż... jednorazowe agitacje 
w czasie wyborow.

Podobną działalność powinien w swoim na­
turalnie zakresie rozwijać starosta z podwładnymi 
urzędnikami, którzy przy częstych komisjach mają 
łatwą sposobność niejeden dojrzeć niedostatek.

150-ietni jubileusz uniwersytetu 
w Getyndze,

Niedawno obchodzi# Germanja jeszcze starszą 
jdafę nauki, 500-letn? jubileusz uniwersytetu w Hei­
delbergu, gdzie króluje największa na caee Niemcy 
beczka piwna i gdzie sig urodziła największa na cały 

; św: A filozofja niemiecka.
W Getyndze, która w średnich wiekach uczestni­

czyła we wszystkich powodzeniach i klęskach narodu 
niemieckiego, w rozkwicie Hanzy i w wojnie 30-le- 
tniej, założony został uniwersytet w roku 1737 i za­
słynął wkrótce w dziejach umiejętności.

W Heidelbergu i Jenie Kwitła filozofja, w Ge­
tyndze natomiast przeważnie historja i filologja. Pier­
wszą chlubą młodej akademji stał się helenista Heyne. 
Równocześnie wykładał historyk Schlótzer. Dotąd je­
szcze słyną w fizyce Lichtenberg a w matematyce 
Kiistner. Później wystąpili pracowity historyk Heeren 
i genjalnw archeolog Otfiyd Muller. W  e.stetyco o d zn a ­
czył się Bouterwek, w filozofji Herbart, który o d ręb n ą  
założył szkołę a w matematyce Gauss stworzył epokę.

Eok 1737 jeszcze z innego względu stanowi du­
mę uczonych Getyngi. Dnia 17. września król Lrnest 
August obalił konstytucję. Profesorowie Getyngi nie 
chcieli złożyó przysięgi na rotę zamachu stanu. Było 
ich siedmiu, między tymi fizyk "Weber, badacz języ­
ków Grimm, estetyk Gerwinus i historyk Dahlm-,nn 
wszystko gwiazdy nauki. Minister Scheele, ininiatura 
Metternicha, za ten opór pozbawił ich posad a K0IT 
feuszów 3kazał na banicję. Poszli tedy na wygnanie 
jako ofiary przekonań niezłomnych. . .

Ale ten rok 1837 jest tylko wsp( lnieniem z 
historji uniwersytetu, do którego dążyła mł°dzież i z 
dalekich ziem słowiańskich, gdy i uniwersytet w Ge­
tyndze był czystą akademj? wiedzy. i 0 jest tylko 
wspomnienie historyczne, bo nauka w Niemczech 
stała sig teraz stużobnicą polityki.

Co do samego obchodu, to rozpoczął się on zgro­
madzeniem w auli u n iw e rsy te tu  wszystkich profesorów, 
docentów, mnóstwa osób zaproszonych, a wśród tych 
reprezentantów innyob uniwersytetów i ministra Gosslei a. 
Do sali weszli oni wśród dźwięków uroczystego marszu 
z opery „Katarzyna Koinaro". Gdy wszyscy miejsce 
swoje zajęl*' nowitał ich dłuższą przemową prorektor 
dr. Ri t s c h i .  Wspomniawszy o jubileuszach uniwer­
sytetów w ogóle, dał pogląd na dzieje ostatnich 50 
lat uniwersytetu, przyczem wspomniał o owej kryzis 
z roku 1837, gdy owych powyżej wymienionych • 
profesorów ustąpiło.

Następnie odbyły się promocje honoris causa, 
poczerr minister oświaty G o s s 1 e r , odczytawszy pi­
smo z życzeniem cesarza i cesarzowej, krótko w imie- 
uid rządu przemówił. Po kilku jeszcze przem ów ie­
niach wzniesiono okrzyk na cześć rektora księcia 
Albrechta.

O godzinie 3. popołudniu odbył się objad na 
250 osób. Po pierwszych daniach wzniósł toast na 
cześć cesarza Wilhelma książę Albrecht, minister Goss- 
ler na cześć uniwersytetu, prorektoi na cześć gości a 
prof. Tensdorff na cześć miasta Getyngi.

Wieczorem odbył się wielki raut u ks. Albrechta, 
który zgromadził około 500 osób.

K R O N I K  A .
Wiadomości Z dworu Cesarzewiczowa Stefanja 

wyjechała przedwczoraj o godz. wpół do 9. wieczorem 
do Isehl.

Wiadomości osobiste. Człsnek Wydziałn kraj. 
dr. Franciszek H o s z a r d powrócił z Karlsbadu i 
objął natychmiast kierownictwo departamentu sani­
tarnego. — Zastępca członka Wydziału kiaj. p. Mie­
czysław O n y s z k i e w i c z  powołany chwilowo do
zastępstwa dr. Hoszarda w Wydziale kraj >wym zdał 
temuż urzędowanie.

Nekrologja. Karol Wit H o f, zasłużony pi­
sarz czeski, „marł d. 9 bm. w Kumaticz koło Pragi, 
przeżywszy lat 61.

Kalendarz. Sobota (13.) : Hipolita męcz. — Ro-
sława. Wschód słońca o godz. 4. min. 58, zachód
o godz. 7. min. 8.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W sierpniu wolno
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne
w ogólności.

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na­
stępujące skł?dk; :

N a b a n k  r a t u n k o w y  w Poznanin p. Wład. 
Janicki, notarjusz w Radymnie, 11 złi, 50 cnt.

„Osioł.“ Znakomity pod tym tytułem, utwór wę­
gierskiego pisarza ± poety Aleks. B a l a z s ’a, który 
prz°d tygodniem odebrał sobie życie na grobie swej
córki, podajemy dzisiaj w fejletonie Dziennika. Do­
kończenie fragmentu tego „z pamiętników osła" za­
mieścimy jutro.

Mianowa.l.a. Rada szkolna kraj. zamianowała: 
Ambrożego Petrynę, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Kalnen; Pawła Cyankiewlcza, rzeczywi­
stym nauczycielem kierującym szkoły dwuklasowe.j w 
Zembrzycach ; Juljana Pańkowskicgc , rze izvwistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Żukowie; Gabrielę 
Antoninę Waszkównę, nauczycielką młodszą, zawia­
dującą stale szkołą filjalną w Nielipkeweaeh.

Dar. Cesarz udzielił gminie Płancza wielka, 
w powiecie brzeżańskim na budowę szkoły, zapo­
mogi w kwocie 50 złr.

Ognie sztuczne. P. Mądrzykowski, znakomity 
pirotechnik, którego poprzednia produkcja na Strzel­
nicy miej. znalazła powszechne uznanie, daje dziś 
drugie przedstawienie. Istotnie kto chce widzieć praw­
dziwie piękne ognie sztuczne, niech wieczorem po­
dąży na Strzelnicę. W razie niepogody przedstawienie 
to, z którego dochód przeznaczony jest na wdowy i 
sieroty stow. wzaj. pomocy rękodzielników mieszczan, 
odbędzie się jutro niedzielę.

Nauka dopełniająca otwarta zostanie z dniem 
1. września b. r. przy tutejszych szkołach etatowych 
żeńskich, tudzież przy szkole mieszanej na Zofijówce 
i na Pasiekach. Na naukę tę winne uczęszczać dziew­
częta po ukończeniu sześcioletniej obowiązkowej nauki 
trzy lata. Nauka ta, która tak samo, jak nauka co­
dzienna, jest bezpłatną, odbywać się będzie trzy razy 
w tygodniu, w dniach i godzinach, przez dyrekcje 
szkół ogłosić się mających. Radu szkolna okręgowa 
podając to do powszechnej wiadomości, wzywa rodzi­
ców, ich zastępców, opiekunów i służbodawców, aby 
dziewczęta, obowiązane na naukę dopełniającą, w o- 
statnich dniach sierpnia b. r. w najbliższej szkole 
żeńskiej miejskiej zapisali i następnie regularnie na 
naukę dopełniającą posyłali, gdyż w obec opieszałych 
zastosowany zostanie art. 43 ustawy z dnia 2. maja 
1873 a zaniedbanie ciążącego na nich obowiązku za­
pisania i posyłania na naukę grzywną od 50 cent. 
do 50 złr. lub aresztem od 1 do 14 dni ukarane 
zostanie.

Chłopcy, obowiązani w myśl przytoczonej powy­
żej ustawy na naukę dopełniającą, mają uczęszczać 
na istniejące przy tutejszych szkołach męskich im. 
św. Anny, Czackiego, Konarskiego, św Marcma i Pi­
ramowicza kursy nauki dopełniające^ dla młodzieży 
zawodu rękodzielniczego i przemysłowego.

Rodzice tych chłopców, ich zastępcy, opiekuno­
wie i słuźbodawcy, winni zgłosić się z nimi do za­
pisu w tych szkołach z końoem sierpnia b. r. a na­
stępnie posyłać ich regulSfnie na naukę, w razie prze­
ciwnym użyte zostaną przeciw opieszałym wjszczigńl" 
monę powvżej środki przymusowe

Zauowiedziana wycieczka do Skol«u°> aran­
żowana przez członków lwowskiego to w a rz . gnanast. 

y,Sokoł", odbędzie się stanowoze jutro w niedzi 1} 
[nia 14. bm — W Skolern za inieja.ywą naczelni** 

tamtejszego sądu p. C z e r n e o k i e g o  i notarjusza P- 
towskiego utworzył się komitet, który zajał 11 0 
żeniem o r o g r a m u  przyjęcia. Do program* wctloazą:
Przywitanie na dworcu, wycieczka djj: „Dutowiszcza", 
wspólny objad itd. Na wypadek 'zt zamiast wy­
cieczki, zwidzą goście iabryh “ zewa i zapałek. 
W ieczorem odbędą się tańcą-.

W ycieczka więć odf iP ^ie SI? bez w zg lęd u , czy 
deszcz iub pogoda. —" z dworca kolejowego
we Lwowie o godz- w Pół do 7 rano.

Germanizad** Ban E, w. nadsyl.^ąc nam cyr 
kolarz niemi'’0** niejakiego p ,W. Zacharjasiewicza 
, .in  L e m b e rg  ' ..Pisze: „Co to znaczy, ze niektóre
firmy ^  6-111 tylko po niemiecku korespondują? 
Jest t° iftna hańba, której zaradzić można tylko w 
ten sposób, żebyśmy kupowali li u takich, którzy 
swego ojczystego języki, w mowie i piśmie się nie 
zapierają, Nie tuczmy polskim groszem ludzi, którzy 
na tyj ziemi urodzeni, tu wychowani, po poisku pi­
sać nie chcą czy nie umieją, a stają się apostołami 
Bismarka i germanizmu."

Wypadek. Antoni Kuzyk, robotnik z Knihinicz, 
powiatu rohatyńskiego, liczący lat 44, ojciec pięciorga 
dzieci, wioząc zboże z pola, spadł pod wóz i został 
przejechany, skutkiem czego odniósł na prawej nodze 
tak mocne obrażenie, że musiano go przenieść w lek­
tyce do głównego szpitala.

Wybór uzupełniający dwóch członków rady po­
wiatowej w Limanowej, z grupy większych posiadło­
ści, rozpisany został na dzień 6. września br.

Burza Z gradem srożyła się wczoraj we Lwo­
wie i okolicy. Do zawdzięczenia jej mamy zwalanie 
kilku starych parkanów a między innemi parkanu 
okalającego ck. sąd krajowy ka-ny ns ul. Batorego, 
który niedawno, bo z okazji przyjazdu arcyksięcit 
Rudolfa, z tak'em staraniem odświeżono. Niestety, ma 
lowidło nie wzmocniło zupełnie spróchniałych pod­
staw, które wczoraj za pierwszym silniejszym podmu­
chem wiatru runęły, odkrywając chwasty kryminal­
nego podwórza.

W okolicy Lwowa padło prawdopodobnie kilka 
piorunów. Grad padał 8 minut.

Kradzieże. Panu Antoniemu Dyhdalewiczowi, 
nauczycielowi w Winnikach, skradziono ze strychu, 
w czasie między 27. zm. a 10. bm., futro z rosyj 
skich czarnych baranów z szopowym kołnierzem i ta- 
kiemiż mankietami, czarnem suknem pokryte z czer­
woną listwą u dołu ; dalej damskie futro z rosyjSKich 
lisów, pokryte czarnym rypsem, drugie z tutejszych 
lisów z czarnem kamgarnowem pokryciem i futerko 
damskie, podszyte w plecach białym l ararkiem a z 
przodu lisami, z popielatem sukicnnem pokryciem. 
Szkoda wynosi 70 złi. — W Krakowie skiauziono 
p. Polikarpowi Rapaczowi w czasie między 20. czer­
wca a 31. lipca z wertheimowskiej kasj sześć ksią

żeczek wkładkowych galicyjskiej kas- oszczędności a 
mianowicie do 1. 20938 na 25.) zRL do j §Q71 na 
210 złr., dc 1. 27536 na 250 złr., do 1. 8381 na 
300 złr., do 1. 3943 na 300 złr. i do 1. 3386 na 
450 złr.

W sprawie znanego pojedynku pomiędzy człon­
kiem pniskiej izby panów. Kościelskim, a komisarzem 
rządowym Ritterem, jax donoszą z Poznania, p Ko 
ścielski, przesłuchiwany w sądzie [inowrocławskim 
odmówii wszelkich objaśnień.

Wielki pożar w mieście M ista. na granicy 
szląsku-morawskioj, dnia 10. bm. zniszczył J00 do­
mów, kościół i fabrykę.

Z kulą w piersi przybył onegdai niejaki Leiten- 
berger, urzędnik kolejowy z Modlingu do Wiednia. 
W przystępie oDłędu prześladowczego usiłował sobie 
odebrać ży.-,ie wystrzałem z rewolweru, tuż obok 
ruin Licntensteinu. Strzał nie był śmierteln - i po 
chwilowej agonji Leitenberger o własnej sile przybył 
do stacji ratunkowej w W'-dniu na Fleischmarkt, 
zkąd po tymezasowem opatrunku odesłano go d„ 
szpitala.

Spoatrzużenia turysty. P. W olf z Merane 
w Saksonji, powróciwszy z wvcieczki do Frankfurtu, 
opisiiie w Merancr Ztg. wrażenia z podróży. Czy­
tamy tam .•“ •.Odbywając podróż staje się człowiek po­
mysłowym; i tak zbadaliśmy w krótkim czasie, że 
na wszystkich stacjach drogi żelaznej, gdzie jest 
tłusty i ’gruby naczelnik stacji, dostać można do­
brego piwa; nie omyliliśmy się w tym względzie 
nigay “." '

Radni miasta i polityka: S i  zamie­
szcza następującą notatkę autentyczną, naaesran- do 
redakcji- tego pisma : „Na poeiedfcaain. n m d i  mit^ta 
(Kijówa) w dniu 28. zm. podczas rozpraw nad kon­
traktem nąimu domu niejakiego Polityki, wielu ra 
dnych wyszło z sali posiedzeń i posiedzenie musiano 
odłożyć. Ha posiedzeniu zarządu w dniu 1. bm 
spiawa najmU dotnu Polityki znów przyszła pod 
obrany, ale radni znów wyszli z sali posiedzeń i 
prze wali 8fcsję“. Czyżby radni tak obawiali się p o ­
lityki, że posłyszawszy samo brzmienie tego wyrazu, 
uoiekaja gdjle pieprz rośnie?

Czytamy w KijetolaninieŁ 
że w l '”o"KiroWie, w gub, podolskiej, ijawił się by- 
jakiś starozakonuy, który chciał •sprzedać piękną bu 
ławę hetmańsKą, Ozdobioną wypukłą rzeźbą, na wierzchu 
mającą portret króla Jana Sobieskiego, po bokach 
zaś wyobiażenie bitwy Polaków z Turkam. Ręko­
jeść buławy ma na sobie herby Polski i Litwy, oraz 
cztery postacie rycerzy. Policja proskirowsLa podej- 
rzywając, iż zabytek jest zkąieś skrtdziony, żyda 
aresztowała; niektórzy jednak przypuszczają, iż bu­
ława jest tylko nowoezesnem naśladownictwem, zro- 
bionem dla oszukania łatwowiernych.

Pomyłka. Dó kollektury loteryjnej w Wiedniu 
znajdującej s'ę „Am Hof," zgłosiła się onegdaj ko­
bieta i przedłożywszy dwm kartki loteryjne, zaiąćałp 
wy piaty wygranej. Kollehtork? odebrawszy kartki 
wręczyła jej 600 złr. tytułem wygranego terna, po- 
ezeru kooieta zabrawszy pieniądze oddaliła się naj­
spokojniej w świeoie. Następnego dnia wszakże zgłasza 
się inna kobieta z żądaniem wypłaty „trafionego" 
terna i ku inemał-mir przerażeniu przekonauo się, 
że obie kartki na które poprzednio wypłacono 60C 
złr. zawierały li wygrane dwa amba w łącznej kwocie 
8 złr. Dzienniki wiedeńskie wzywaj? szczęśliwą nie­
znajomą do zwrotu nadwyżki 592 złr. — pozwalamy 
sobie jednak powątpiewać w skuteczność tej odezwy,

Hadżi Loja umarł. Słynny dowódca powstań­
ców bośniackich i jeden z najzagorzalszych obrońeóh 
Seraiewa przed wojskami Austrji, zmarł d. 13. z. P 
Hadżi Lojr. sahwytanv przez władze austriackie, 
ternowany Pył w twi«T(tzy Timr^icnsfadt. łv  —. ^u- 
3zuieniu go na wolność udał się H»d*i Tłoja do Mek- | 
ki. zkąd zamierza! zeszłego miesiąca udać się do 
Stambułu. W drodze j‘ednah zachorował i po­
wrócił do Mekki, gdzie zmarł. Pogrzeb jego odbył 
się wśród wielkiego współudziału prawowiernych ma­
hometan

W Mulhouse w Aizacu, jal donosi zwidzający 
niedawno to miasto mżyruir p. B. R. w miejscowej 
szkole wyższej "ihemicznej, gr«wv° w charakterze a- 
systenta rodak nasz p. Kostahećki a sześoiu Polaaów 
w szkol* oj studiuje ohemję. Trzej z nich, pp. Ba- 
bicki. M rzkowsid i Somerfeld, wszyscy Warszawianie 
w tych dniach właśnie chlubnie ukończyli knrsa i 
Tracają do kraju, ażeb- służyć iwemi ’ społeczeństwu.

Zięć unikat. W alette (w okolicach Talonu), 
zua'-z ł  się wypadek, jedyny może w swoim rodzaju, 
w obec ogólnie objawi&jąoego *łę u zięcińw teściewo- 
wstiętn. Pewien episier, Rudolf Anieet, zapałał gwał­
towną miłością ku matce swojej nieboszczki żony, 
w dow io Frćoois, kobiecie starszej od siebie o lat kil­
kanaście. Po długich a bezowocnych usiłowaniach 
skłonienia teściowej do wejścia z nim w związki mai 
żeńskie, postanowił odebrać życie jej i sobie Trzy- 
krotnync wystrzałem z rewolweru położył j: trupem 
a gdy dwa wystrzały wymierzone we własną 
ehybiły, rzucił Bię z drugiegi piętra prsez okno. 
Nawpół żywego odw.eziono go do szpitala.

Bardzo wiele hałasu narobił w Berlinie obraz 
malarki niemieckiej HerrSnii Prenschen, zatytnłowa- 
ny: „Mors imperator". Stosownie dc tytułu, przed­
stawiła artystKa smieżć jako władcę. Do wspaniałej, 
lecz pustej sali, wkroczył kościotrup i owinąwszy swoje 
bezcielesne kształty w porzuconą przypadkiem pnrpu- 
rę, zasiada z powagą na krześle tronowem. Oto ekscen­
tryczny przedmiot owego obrazu. Nie lyłby on moz® 
zwrócił na siebie większej uwagi, gdyby komitet aka­
demickiej wystawy sztnk pięknych, odbywającej się 
właśnie w Berlinie, nie był dopatrzył sio w owym 
przedmiocie aluzji współczesnej. Śmierć, zasiadająca 
na tronie, rr chwili, ffdy wiehnn wielkiej ojczy*1̂  
germańskiej dobiega kresu dni swoich a następca jego 
jest chory — temat taki nie mógł się spodobać.
Z tych też powodów odmówiono przyjęcia obrazu. Ar­
tystka zaprotestowała przeciw temu wyrokowi i & 
ogóle przeciw podsuwaniu jej obrazowi myśli ubocznych, 
tłumacząc się, iż chciała jedynie wyrazi; myś. Salo­
monową o powszechnej marności rzeczy ziemskich i 
o śmierci, jako ostatecznym władcy wszystkiego. (.Tłu­
maczenia łego jednak nie uwzględniono i sprawa cała 
oparła się aż o cesarza Wilheima, któremu pozosta­
wiono jej rozstrzygnięcie. Ku niemałemu zdumieniu 
sfer artystycznych, cesarz ośt iadczył, iż uznaje w zu- 
uehmści motywa ju ry  wystawowego. W  obec tego 
wątpić należy, czy obraz pani Rreuschen gdziekolwiek 
publicznie będzie mógł być w Niemczech wystawio­
nym. Artystka jednak stara s,ę o to usilnie.

Książę Bismarck w sztambuchu. Pewna młoda 
Angielka, wielbicielka mtuzjastyczna kanclerzi niemiec­
kiego, wystosowała do niego niedawne Hat, w którym 
prosiła księcia gorącem, słowy, aby jej cokolwiek na­
pisał w załączonym sztamo uchu, gdyż przekonaną 
jest, iż pos"adanie własnoręcznego manuałuyptu wiel­
kiego niemieckiego męża stauo przyniesie iej szczęście 
na całe życie Żelazny książę nie mógł się oprzeć kj 
prośbie i na pie”wszej stronie albumu napisał: „Strz® 
się zawsze moje dzieckc, budować zamki na lod»ł®> 
gdyż są to gmachy najłatwiejsze do wzniesienia r do 
zburzenia natrudniejsze". Tak opiewają Mama angielce.
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Poznaniu i wieluprzyjaciół nauk w Krakowie i 

stowarzyszę Ci dobroczynnych.
Sztulc urodził się w Kladme w roku 1814, 

gdzie ojciec iego, murarz z zawo..u, był członkiem 
L z ą S u  n . i^ i e g o .  Szkoły początkowe odbył w 
mieście rojkinnem a następnie w Pradze, gdzie 
w roku wstąpił do staromiejskiego gimna­
zjum, w llerem  nauczał' żarliwi patrjoci, Swoboda 
i Jungmau. Ci podniecili w chłopaku zarzewie 
wyniesione z domu, mił°śc ojczyzny i przywiąza­
nie do jeżyka narodowego.

Sztulc wespół z innymi uczniami, do których 
należeli iUrlik, Sabina, Svoboda, Trojan i Pod- 
lipsky utworzyli rodzaj stowarzyszenia, w którem 
rozcz tyw.no się pilnie w utworach czesknj lite­
ratur^, z i; mywano się badaniami na polu lingwi- 
.jjrfei słow it.ńskiej, zbierano książki dla gimnazjai- 
n , j bibljoteki, oraz składki na rzecz wyehodścow 
nolskich z roku 1831. , „ ,,
J (smutna dola naszej emiffragi f-zyskał« dla 
P o U  młodego i l c i o b y . W j W ” '

„Grażyny11 i częste miewał odczyty S  * "leieckiej 
Besedzie o utworach Mickiewicz i. Prohaski, J nag­
inana. Odczyty o literaturze polskiej^ zamieścił w 
krytycznym dodatku Narodnich L istów .

Ostatniemi jego pracami były D um y Czesie, 
Perły nebeske. i Harfa Sionska, osnute na tle 
dziejów czeskich i biblijnych.

W nim zgasł jeden z najpłodniejszych auto­
rów czeskich, natchniony kapłan i zasłużony syn
swej ojczyzny. .

Pogrzeb Sztulea odbył się wczoraj o godzinie
9. rano.

ciu pozostał wierny do o s t a t n i c h  dni życia.
jako uczeń g im n M ln y  próbow ał. Sztulc swych
I ł  literackich 2  7 *wolskiej ótwatnry, lto re  zamieszczał w czaso-
rnimi v M  « ««/” *'• Z P°etó.w naszych naj­
większe uwielbienie dla Mickiewicza. Sztulc S T  jeduym z pierwszych uczniów, którzy wstą- 
niłi d” Mulic/ czeskiej i uczęszczał na wieczory 
do Imertaigo, gdzie zwykli sięscłiodzić : Sztoreh, 
Hanek St^zetka, Pelikan i inni.

W  czasie kursów filozoficznych ożywiło się 
grono mtonych patrjotów przystąpieniem nowych 
członków jak Soliaj, Yrkatko, Tupy, Filipik i Pa- 
toczka. Vv tym czasie zapoznał się Sztuic z ks. Je ­
rzym Lubomirskim, a wnet zawiązał się między 
nimi ściśl. iw.y stosunek przyjazny, któi y nu życie 
obu młodzieiiców nie pozostał beż ważnych na­
stępstw V,’ r. 1835 wstąpił Sztnło na wydział teo­
logiczny, h , z pobyt w seminarjum prz/szło mu
A id wioir v ^ -  v vX u Y ar

M  S W  k
w espół z towarzyszem swym  hr. T oron ca  zwierzu
całe (Jzecliy. .

O postępach jego na polu literackiej działal­
ności na i vi v i e.o wniejsze ^świadectwo wyborny

Wiadomości literackie i artyst) cane.
Kodeks cywilny wydany obecnie przez nota- 

rjusza w Nowy n Sączu, p. Lipińskiego, o czem przed 
tygodniem donosiliśmy, jest dziełem pożytecznem i 
pracowiiem. Podmeśe zarazem należy, że obok tekstu 
niemieckiego, podano polski przekład i to przekład 
nie tylko dokładny, ale i czystym językiem napisany. 
Po każdym paragrafie następują dodatkowe przepisy 
a częstokroć bardzo trafne uwagi krytyczne autora, 
wi yszcie orzeczenia streszczone najwyższych ■władz, 
których w tym tomie znajduje się 1.Ó72. W ogóle 
jest to niezawodnie jeden z najlepszych, dotychczas 
is .iejących podręczników, przynosi zaszczyt autorowi 
i życzycby tylko należało, aby tem nowem tłumacze­
niem dotychczasowe urzędowe zastąpić. Rozkład dzieła 
jest praktyczny i łatwo w niem się zorjeutować a jak­
kolwiek dopiero pierwszy tom tego się ukazał, zawiera 
on taką całość, że sam dla siebie, bez oglądania się 
na dalsze wydawnictwo, ma doniosłą wartość. Cena 
egzemplarza wynosi 2 zł. 50 ct.

Co do osoby autora, to ten od lat kilku ’h" 
nas całym szeregiem publikacyj poważnych a owa 
rzystwo międzynarodowego prawodawstwa porównaw­
czego w Paryżu, zamianowało go swym człon 'iem, 
zamieszczając w swoim bulety-ue jego rozprawy.

Sylwan, organ galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
pod redakcją prof. W. Tynieckiego zeszyt za mie­
siąc sierpień wyszedł i zawiera:

E. Hołuwkiewicz: Wędrówki po kraju. — Spra­
wa zakoparieka i' list dra W. Olszewskiego. — K lir 
Wodzicki: Łabica pospolita (Musteia vulgaris). — 
W Tyn.: Wojna ełowa z Rumunią. — Przezierka: 
(Botys nnbilalis) w Galieji. —  R. Gieiwis: Koresp. 
z Lubelskiego. H. Strzelecki i Przypomnienia go­
spodarcze na sieroień. — W. Tyniecki: Fromm 3S
forstliche Kalendertasche fiir 1888. — Wiadomości 
bieżące. — Tratwy na Wiśle. —  Królewski duf. 
Odezwa. Ogłoszenie w sprawie tegorocznego wał 
nego zgromadzenia Tow. leśnego galicyjskiego. 
Wiadomości osobiste. — Nekrologja. — Ogłoszenia.

nr/ekład' W lleuroda. D” roku 1843 pracował
Sztulc iakc v  Sdzie rozwijał zba-

i, nną d z ia ła ln o ść  Vsrod ludu tak pod względem 
moralnym jak patrjutycznym, pozostając przytem 
■w bezustanny m kontakcie z Pragą. Tegoż roku 
zwątlon zdrowie zniewoliło go do powrotu do sto­
licy- Wyzdrowiawszy objął posadę kapelana przy 
tamtejszym instytucie ciemnych i wydał w tjro  
czasie: Żywoty świętych, bajki dla dzieci i Po- 
rnnenky n i  cestach &ivo+a. W trzy lali późnie'zo­
stał kapelanem przy zakładzie obłąkanych w P la­
dze, a w r. 1847 rozpoczął wydawnictwo p. t. 
fo a h o r t t .  Bok 1848 pochwycił go w wir wypad­
ków polit czaych. Wybrany do wydziału narodo­
wego, prac wiał nad doprowadzeniem do skutku 
kongresu słowiańskiego, w czasie którego działał 
jako pośrednik między sekcją czeską a polską. Po 
zwołaniu sejmu udał się do Wiednia, gdzie zapo- 

i  Tcmk i x ś d ^ o a s m ^ j e r e m . ^ .

Po powrocie do Pragi bi ał udział w robo- 
n c h  „Sh wiauskiej Lipy“, zaś w roku 1849 wszedł 
w skład wydziału tejże. Równocześnie podjął na 
nowo wydawnictwo czasopisma Blahovest\ a równo­
cześnie redagował dziennik polityczny Obczan.

■ w którym rozwijał tendencję, iż pojęcia katolicy­
zmu i wi 1 ności dadzą się ze sobą pogodzić; wyda­
wnictwo to przestało wychodzić jeszcze P  
tegoż samego roku. W tymże czasie wy _
broszurę < Rckolik s iw  hpoctivjm  lu d m )  poucza 
jącą lu j, iak należy gospodarować a która w K0'  
-ach rządowych wywołała wielkie zaniepokojenie. 
Mianowany nauczycielem religji w gimnazjum aka- 
demickienr musiał zająć się ułożeniem podręcznika, 
na którym dotychczas szkołom czeskim zbywało ; 
nadto, udzielał nauki czeskiego języka i hi.storji. 
Przy reorganizacji germanistycznej szkół praskich 
(w roku ło-Ó) zmierzano Sztulea usunąć, dzięki 
wszakże mT?rweńcji kafdymła pozostał na swem 
sbuwuwiskn Jako nauczyciel oddziaływał Sztub 
korz^iURc rm tr^odZreź, pracując nad jej wy Kształ­
ceniem i:u v:vlnem i patrjotycznem, to też, gdy 
W roku 18w  mianowany kanonikiem opuszczał 
mury szkó ne, młodziez żegnała .go z żalem i 
uznaniem dla jego zdolności i pracy.^

r> f v i- - 1850 przez lat czternaście wydawał
katolicki Jendarz Poutnik g 
1859 odwiedził Warszawę, gdzie z powodzeniem 
pracował nnd umocnieniem związków u p'
skieh. W r. 1860 redagował Sztulc K at •liche 
jjesedy, które zamieszczały wybór jego powiastek.

Gdy w roku następnym odżyło życie polity­
czne załc yi pismo polityczne Toz»r, w którem 
zwalczał Gśinerliugowski absolutyzm Skazany zo­
stał na L-O i zł. grzywny i du mnu , n-zne więzie­
nie, któro jsiedział* u św. Jerzego na hradczyme.

Jako współpracownik pisma Cas<<p‘S kulouic- 
heho ducUcr nstva zamieści! w niem pracę l im a n  
a pravdu, w  tymże czasie dokonał przekładu

R u ch  S t o w y r iy s r e p ,
Walne zgromadzenie leśników. W drugiej po­

łowie września br. odbędzie się w Tarnowie walne 
zgromadzenie członków towarz. leśnego.

Wydział towarz. uprasza p. członków, trzeb; 
o swem uczestnictwie w walnem zebraniu raczyli za­
wiadomić wydział (pl. Chorążczyzny 1. 4.) najdalej 
do 25. sierpniś br. a zarazem postarał' się w wy­
dziale tow. o karty legitymacyjne na r. 1887; celem 
uzyskania zmieli cen jazdy na kolejach, jak w ogóle 
potrzebne do udziału w tem zgromadzeniu.

Kto życzy sobie mieć odczyty lub rozprawy, 
albo przedłożyć wnioski samoistne na walnem zgro­
madzeniu. zechce o tem wydział towarzystwa najpó­
źniej do 20. sierpnia zawiadomić.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Cteny z b o ż a  z duia 12. sierpnia 1SS7 r

po jego zebrania się przedłożenie w reformy bez­
pośrednich podatków.

* Wczoraj upłynęło 8 lat, odkąd hr. Taafle 
stoi u steru ministerstwa. Fromdmb utt i Fr^sse 
omawiają przy tej sposobności czynność minister­
stwa i podnoszą, że hr. Taaffe umiarkowaniem 
osiągnął znakomite rezultaty dla państwa i ludów.

* Z Wiednia donoszą, że. w tych dniach od­
będzie się wspólna konferencja ministrów pod pre- 
zydencją cesarza, celem uchwalenia wspólnego 
budżetu na r. 1888.

* Minister hr. Kalnoky wyjechał wczoraj do 
Ischl, gdzie zabawi dni kilka.

* Sejm kroacki został zwołany na dzień 1-go
września.

* Ze Szczawnicy donoszą pod datą wczoraj 
szą: Wczoraj o godzinie 6. popołudniu przvbył tu 
niesnodziame ze Szmeksu król serbski M i l a n  
z synem swoim, w towarzystwie magnatów wę­
gierskich Pongratza, Esterhazy’ego, Szemereja, bza- 
pary ego, Andora, Andrassy ego, oraz świty, wsrod 
której znajdują się pp. Christicz, Pantalowicz, Ł o­
kietek, Takowiez i Konstantynowicz. O godzinie . 
wieczór pojawił się król na zabawie, zaproszony 
przez p. Szeptyckiego z Przyłbic gdzie rozmawiał 
z obecnym starostą nowotarskiin,' kilku panami 
i wielu damami, a o godzinie kwadrans na
ścił salę. Kroi Milan odjechał dzisiaj o godzinie 
10. przed południem.

. r  ’(dj u ‘ studentów ostatniego kursu wszy- 
stkiołi fakultetów w Odessie sp o tk a ła  w ie lk a  nie- 
przyjemność. Rzecz chodzi o to, że idąc za przy­
kładem poprzednich lat, studenci o których mowa, 
odłożyli egziimina na czas późniejszy, na sierpień. 
Obecnie rektor odeskiego uniwersytetu oświadcz' 
im, że w skutek otrzymanego od ministra oświaty 
rozporządzenia zdawanie egzaminów ^  sierpniu 
stanowczo zostało wzbronione, przyczein ząv. ia o= 
Inił tych co odłożyli egzamina na miesiąc sierpień, 
ażeby żadnych starań nie robili ani prosb nu po­
dawali, wszystko to bowiem na nic się nie zda. 
Tak więc wielu studentów, którzy nie zdali w maju 
egzaminu choćby z jeduego tylko przedm otu, 
tracą cały rok szkolny.

* Rząd rosyjski nosi sie z myślą podwyższe­
nia taryfy 'łowej o 10 do m >°/n. Już wrześniu 
majn się odbyć obrady nad tym nrojektem.

* Przyjazd ks. Bismarcka do Kissingen został 
zapowiedziany na 13. tego miesiąca. W tych  dniach  
przybęd zie tam hr Kalnoky.

* Wiadomość, że parlament niem. ma być 
zwołany na nadzwyczajną sesje, celem uchwalenia 
wyższytdi ceł zbożowych, została oficjalnie za­
przeczoną.

* Rząd szwujeatski ma zamiar wypowiedzieć 
lustrji traktat handlowy z p0wodu podwyższenia 
cła na ser z 10 na 20 złr.

* Książę Bismarck przybył onegdaj do Ber­
lina.

* Franc. minister wojny zwiedził przedwczo­
raj szkołę artyleryjską w Fontainebleau, przyezem 
zaDowiedział elowom wniesienie zaraz po zebraniu 
się Izb prawodawczych projektu usiawy dis polep­
szenia organizacji artylerji i iniynierji. Minister 
wyraził nadzieję, iż parlament nie odmówi potrze 
buych na ten cel środków albowiem chodzi tu o 
podniesienie do możliwego stopnia siły obronnej 
Francji co musi być najlepsza rękojmią pokoju.

■* li btambulu donoszą, ze Porta nakazała ba 
danie stanu iortyfikacyj w Erzerum. Nakazano 
naprawy i nowe b u d o w y . A lbańczyc.y  burzą się 
z powodu wvuikóvv delimitacji; Porta ICzaruoguia 
w ysy ła ją  tam wojska.

Tarnopol j [Jarosłan|  Lwów
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Usposobienie spokoine.
Wystawa chmielą w Krakowie. K om ite t  

t .w .  gosp. galic. pudaje niniejs/ .em do puhlieznei wi_do- 
uiwśoi, 'ie  i tazan iem  komitetów obu towarzystw rolniczych, 
krajowych, na wystawie,  w Krakowie urządzonym i od 
1. września  przez cały miesiąc, do końca wrześuia, o tw ar­
tym będzU pawilon chiuieJarski,  w którym pp. p rodu-  
i e ci chmie l  swój wystawić będą mogli  w szkatułkach, 
d kli.nj eL •»  wierzchu i na  ścianie p o j łu in e j  frontowej. 
Szkatułk i  mają być 2o cm. wysokie, 2u cm. szerokie i 30 
cm. d ługie .  Z a  umieszczenie chmielu  w pawilonie wy­
stawy należy się opłata  w kwocie 3 złr. od każdej s z k a ­
tu łk i ,  które to pieuiądze należy wysłać wraz z szkatu łką 
do sekcji chmifelarskiej przy towarzystwie  rolniczem w 
Krakowie.

P rze łri *
i c i  p o l i t y c z n y .

:i: Korespondent wiedeński Cza^n donos:: Mo­
gę zapewnić, iż zupełnie fałszywą była wiadomość, 
jakoby rząd zamierzał wnieść do parlamentu zaraz

Podróż ks. Koburga do Bułgarji.
Ciężką przeprawę, jak twierdzi W. Allq. t t g  

mieć będzie ks. Koburg z armją i stowarzyszenia­
mi gimnastyeznemi, na w y p iek  gdyby sechciał 
przywdziać przywieziony sobie prze? Nacewi. za 
nniform generalski. Wyżsi oficerowie zaręczają 
wprawdzie o karności armji, nie mużna jednakowoż 
powtórzyć tego zapewnienia o zachowaniu się to­
warzystw gimnastycznych. Założone przez Eadosła- 
wowa, dziś rozsiane po całym »:raju, ubóstwiają for­
malnie księpja Aleksandra; kto wie zatem czy w 
obec nowego elekta nie zechcą one okazać swego
niezadowolenia.

Z W iddynia donoszą n°d datą wczoraj -tz-ą Ksią- 
żę nerdyDanc| j^0|Jurg p,-zybył tu wr-zoiaj o go­
dzin. - otej wieczorem. Powitał go imieniem rzą- 

ł r g6nt Stainktik)w. wypowiadając uezncia naj- 
głęi.szej uległości i bezgranicznej miłości, jakiemi 
przejęty jost zar( ŵn0 c)L,d jak armja bułgarska, 
któro nigdy ijie zapomną5 iż Książę w tak trudnych 
chwilach*ujął w swe (jlouie sztandar honoru i nie­
zawisłości bulgars|jje Mówca zakończył okrzvkiem: 
Niech zyJe Ferdynad d L

JM a przemówienie metropolity odpowiedział 
książę:

. n " f J1iaay jednogłośnie przez przedstawicieli 
r.a od u oulgarskiego waszym władcą, uważałem 
za święty swój obowiązek wstąpić j ak nairychlej
na ziemię nowej ojczyzny i poświęci.- moje życie 
szczęściu , pomyślności wielce ukochanego mojego 
ludu. Dziękując z głębi serca walecznemu ludowi 
bułgarskiemu za zaufanie, uległość i uczucia wier­
ności, jestem najzupełniej przekonany, iż będzie 
mnie popierał hv ,nojpił ^biegach dia podniesie­
nia lia nowo rozwoju kraju i osiągnięcia świetnej 
przyszłości. Oby Wszech.nog-T:6/  strzegł i ochra­
niał Bułgarię i wspomagał mnie w wypełnianiu 
trudnych moich obowiązków*.

Przyjęcie było nadzwyczaj entuzjastyczne. Nie­
zliczone tłumy ludu pospieszyły na -owi anie księ­
cia. ■ załoga wystąpiła w paradzie. Książę, 
przybrany w mundur jeneralski, rozkazał przede­
filować bataljonowi, poczem przyjmował mera i 
deputacje a następnie powrócił na pokład okrętu.

Z Warny donoszą: Policja aresztowała tutaj 
w chwili wylądowauń kilku podróżnych serbskiej 
i czarnogórskiej narodowości, pomiędzy tymi zna­
nego ajenta inżyniera Jurasa i serbskiego em i­
granta Pasicza. Obaj zamierzali udać się°do Ru- 
szczuku.

Z Ruszczuku telegrafują: Na przedwczorajsze' 
konferencji ciała konsularnego był obecnym także 
ajent dyplomatyczny W. Porty w Ruszczuku.

świadczył on, iż tem chętniej przyłącza się do 
uchwały konsulów, aby nie brać oficjalnego udzia­
łu w przyjęciu księcia Ferdynanda, ileże książę 
wbrew radom i woli . państwa zwierzehniczego 
przybył do Bułgarji celem objęcia ofiarowanego 
mu tronu,

Telegrafowanym okoinikiem zawiadomił Stam­
bułów wszystkich prefektów o wstąpieniu księcia 
Ferdynanda na ziemię bułgarską.

We wszystkich miastach i miasteczkach ogło­
szono plakatami ludowi, iż dzień, w którym książę 
przekroczył granicę bułgarską, ma być uważanym 
i obchodzonym w przyszłości jako bułgarskie 
święto naroaowe.

W. Porta zganiła zachowanie się rejentów 
bułgarskich w akcji koburskiej, odwołała Riza pa­
szę i mianowała w jego miejsce głównym Komisa­
rzem dla Bułgarji podsekretarza stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych Artin effendiego Di- 
diana, który odjedzic do Bułgarji w odpowiednim 
czasie. Odwołania tego nie należy uważać jako 
usunięcie Riza paszy.

Stambułów miał widzieć się zniewolonym, 
prosić ks. FfijN^jP^dń. ąfey ani w Lompaiance, ao 
Sistowie nie wj.siądąJn:. ,*ąd, lecz przyjmował de­
putacje na pokładz.e Jikrętu.

W Lompalauc£aftd<Jpśściło się pewne indywi­
duum polityczoego morderstwa na osobie znanego 
zwolennika rządu, dra medycynj Dobrowicza.

Miasto Ruszczuk przełsuw ia niesłychanie oży­
wiony i zajmujący widok. Wszystko już jes przy­
gotowane na przyjęcie księcia. W oknach . wy­
stawach sklepów widnieją transparenty znań is .m i: 
„Niech żyje książę Ferdynand F .  Pociągi i okręty 
przywożą tłumy podróżnych. Na ulicach ścisk nie­
słychany.

(Telegramy „l>z. r o l .“ >*

Orsowa 11. sierpnia Książe Koburskl przy­
był tu mcogmto przyjmowany na dworcu ko­
lejowym przez Naczewicza. W rozmowie między 
księciem* a Naczewiczem poruszono także po­
głoski o zamierzonym przez bułgarskich emi­
grantów zamachu. Pogłosek tycb nie prano na 
serjo. Książę udał się następnie wraz z kilku oso­
bami ze świty do przygotowanego dla siebift do­
mu , gdzie zabawił parę godzin. O godzinie pią­
tej rano wsiadł książę na pokład małego okrętu, 
aby się dostać na terytorjum rumuńskie, gdzie 
najęty parowiec czeka na przybycie księcia. 
Parowiec ten spotka się ze statkiem , na którym 
znajdują się ministrowie i członkowie rejencji. 
Utrzymują, że książę wystosuje z Widynia do mo- | 
carstw  okóln ik , w którym wyjaśni sytuację z tego 1 
stanow iska, k tóre  sk łou ilo  g o  do p od roży  do Buł­
garji i ośw iad czy , że żadne mocarstwo nie p o d ­
n ios ło  zarzutów, przeciw jego osobie, ale tylko 
przeciw waruukowi egzystencji sobranja. Otóż 
książę uważa tę kwestję zł sprawę wewnętrzną a 
więc sądzi, iż ma prawo udać się istotnie na we­
zwanie Bułgarji.

Itim -Sew eryn 11. sie-pma. Rzad rumuński' 
przy aresztował w domach emigrantów bnłgarekich, 
podejrzywając ich, iż zamierzają dokonać zama­
chu na księcia Koburgsidego. Kawalerja odbywa 
straż nad brzegiem.

Książę K o b u r s k i przybył o północy dc 
Orsowy.

Peszi 11. sierpnia. Major Laaba, udając się 
do Bułgarji, musiał’ w Temeszwarze kwitować ze 
s t o p n i a  oficerskiego, gdyż inaczej zostałby areszto

Petersburg 12 sierpnia. Prawie cała tutejsza 
prasa pisze t, tvm sensie, że żadne z m icarstw 
nie. może uznać' Ko b u r  ga , gdyż to byłoby z ł a ­
m a n i e m  t r a k t a t u .  Gdyby jeanak mimo io 
przyszło do czegoć oodibnego, łub Koburg udałby 
się dc BMgarji za po*wolenie,m n iektó^ch gabi­
netów. w takim razie traktat berliiisai nie istniał­
by już dla Rosji. Tymczasem ks. Ferdynand po­
padł w pufapkę! nastawioną przez rejentów, którzy 
w ten tposób radziby -trzymać władzę w rękacli 
Na każdy wypadek Rooja nie da się znęcić do 
ingerencji

Paryż 12. sierpnia Według telegramu za­
mieszczonego w R  publiąue frungaise  —  sytuacja 
w Bułgarji jest bardzo ponurą, jeden  z członków 
rządu rumuńsk'ego wyraził s ię : Jeżeli księciu K o- 
b u r g  o*w i miłem jest życie , powinien jak  naj­
spieszniej wracać do Ebenthal. Wkroczenie wojak 
tureckich do Filipopola będzie prawdopodobnie od­
powiedzią na wjazd Koburga do Tirnowy.
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wany.
Buda-Peszt 12. sierpnia. Podane do wiado­

mości publiczny pisma k T o b u r g a  (patrz po­
wyżej tel. z Wiednia i Bu .-Pesztu; przyp. Red.) 
pochodzą od hr Z i e.n y, ^^óry jechał z księciem 
z Buda-Pesztu do Szegedynu.

Petersburg 11. sierpnia, i zionniki tutejszr 
uważaią wyjazo ks. Koburskiego do Bułgarji, za 
awanturę, która księciu zgotuje nieprzyjemności i 
rozczarowanie.

Podczas gdy niemiecka Gazeta p*tersburgxkc 
twierdzi, że rosyjska polityka abstencji ustąpi obec- 
rie miejsca bardzo czynnej polityce, utrzymuje 
Rotro e. R 'remia, że Rosja nie wystąpi czynnie, 
gdyż pobyt uzurpatora ks. Koburskiego w Burgerj 
będzie i tak tylko krótki.

Grnżd inm  woła : „Niech Bóg zachowa Rosję 
p~zed uczynieniem najmniejszego kruku, sprzyja­
jącego lub przeciwnego awanturze księcia Kobur­
skiego-.

Berlin 12. sierpnia. Reprezentanci mocarstw 
w  Sotji otrzymali polecenie zachować się z najwięk­
szą rezerwą. , ,

Berlin 11. sierpnia. National Ztg. mówiąc 
o Dodróży ks. K o b u r g a  do Bułgarji wyraża się 
z iroują, iż cały świat jest daleko bardziej cie­
kawy. jak książę z Bułgarji wyjedzie, niż jak on 
tam wjeżdża.

Przewodnik po Lwowie.

m u z e u m  z a k ł a d u  n a r . i m . o s s o l in s k io f

od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
5“ ii., u inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Wulny.

MOZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W Y STAW i sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWA codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

Telegramy „Ozienaka Polskiego
(Z wydania porannegoj.

Wiedeń 12. sierpnia. Profesorowie wolni ud 
służby w skutek zwinięcia kilku szkół średnicn, 
zostauą spensjonowaai, suplenci zaś tviko po prostu 
uwolnieni

Wiedeń 12. sierpnia. K a l n o k y  udaje się 
dziś na dwór cesarski do Ischl.

Wiedeń 11. Sierpnia. W pobliżu Weissenbach 
nad Iriestingieip spaliło się 600 morgów łanu.

Kissingen 12. sierpnia. B ' s m a r k  przybę­
dzie w sobotę, K a l n o k y  i S z u w a ł o w  za 
kilka dn<

Mistek 11. sierpnia. Wybuchł tu pożar, który 
zniszczył 100 domów, kościół i fabryka

Berlin 11 ierpoia. Książę Bismark od widzi 
cesarza w BaUeisbergu a w sobotę uda się do 
Kissingen.

Bruksela 12. sierpnia W laboratorjum szkoły 
przemysłowej wybuchł wielki pożar, który znisz­
czył cały budynek, szkoda jest bardzo zuaczna.

Londyn 12. sierpnia Koło Chatsworth w Sta­
nie Illinois jechał właśnie pociąg wycieczkowy po 
małym moście drewnianym p-zez rzekę Yermil- 
lion. Wtem na samym środku most się przełamał, 
dwanaście wagonów runęło, przyezem zabiło się 
sto osób a stopięćdziesiąt jest rannych. Znaleziono 
już 70 trupów.

Kanea 11. sierpnia. Sesja kreteńskiego zgro­
madzenia narodowego po spokojnem i gruntownem 
zbadaniu przedłożonych projektów do ustrw zo­
stała zamkniętą. Między innymi przedłożony był 
u kże projekt cb ustawy o prrwie wyboreznm i 
oidynacji wyborczej. W projekcie tym polowano 
powszechne prawo głosowania i nostanowioao. że 
odda) anie głosów nastąpi za pomocą kul, ja* się 
to dzie, at Grecji. Czas trwania perjodu ustawo­
dawczego oznaczono na 8 lata. Żaden z deputo­
wanych, choćby nawet ziożył mandat, nie może 
otrzymać podczas trwania perjodu ustawodawczego 
i przed upływem jednego roku po zakończeniu się 
tego perjodu, żadnej posady rządowej. Utrzymają, 
że ustawa tt. uz.ska bez trudności sankcję suł­
tana

W i e d e ń  12. sierpnia. Wczoraj po południa karsa
się trzymały, ale przy bardzo m ałych interesach. Kre­
dyty 2 8 1 * 3 0 ,  kolej państwowa 2 2 8 * 4 0 ,  węg. renta 
złota 100 *00 .

P a r y i  12. s ie rpn ia .
P r a u z i n i e g o.

(Otrzyinaue wie-zorem  dnia 12 sierpnia)
Pragi. 12. sierpnia. Dzienniki czeskie donoszą, 

że mężowie zauiania klubu pos.ów odbyli wczoraj 
posiedzenie, nu ntórem uchwaliL stosot mc środki 
celem sirztźen.a czesidch interesów oświaty. 
Sposób posięzwjwa.iia pozostanie w t a j e m n i e j .

i  polemizuje z h ester Zd ydrm  i twier­
dzi, że sympatje cz is.ie dis Rosji ograniczone są 
ramami aust-ja :kie idei państwowej. Jednakowoż 
żaaen sumienny obywatel państwu austrjackiego 
nie życzy sobie krwawego zatargu z Bosją. Niecn 
Węgrzy zaniechają bezprzedmiotowego judzenia 
przeciwko obywateietn słowiańskim a imówczas 
Słowianie węgierscy staną się wiernymi wyznaw­
cami węgierskiej idei państwowej.

Madryt 12. sierpnia. Redaktor pisma P  i,*r- 
men p. A ba sca l ,  posiał sekundantów swoich je- 
ne”ałowi S a l a m u n c a .

Na schodach pałacu mimsuersiwr sprawiedli 
wości eksplodował]' tray paurony dynamitowe, nie 
wyraądziły jednak znaczniejszej szkody. Sprawcą 
iego zamachu ma być-jakiś dymisjonowany urzę­
dnik.

Paryż 12. sierpnia. W ministerstwie spraw 
zagranicznych skradzion dzisiejsze; nocy znaczną 
kwotę pieniędzy oraz ważne papiery.

Nowy Tyczyn 12. eierpoia. D i iś  rozpoczęła  
się rozprawa sądow a pr eciw ko mordercy S e  i m a k o w i ,  
którego zbrodnie c i łe  m iesiące przerażały c. ły  Szląsk  i 
Morawę. Ssim ak 6 morderstw dokonał 4 zaś nie doszły  
do skrtku. Rozprawa t-wae będzie l o  dui z górą

T ry b u n a ł  odrzucił  itkurs

jrf-ajrjod*.- . .  „

d a 12. sierpnia 1887 r 
HOTEL ŻOKZA Ą. Cielecka, z H adyńkowic. 8t. 

br M ichałowski, z B o les tn u zy c . M hr. L os, z Czyszek.

^ M ^ Z ^ ye' T ran zTjyDkL
I io T E L  FRANLUtsKI. J. A icbeier, z Tryesto J. br.

a m an , z P r z e m y ś l a .  J. Gnoiński, z Świdowy. Dr. 
och, z W iednia. A. Szczepański, z Jas. J  B ochnie- 

wicz, z B łażkowiec.

P 1 E L  EUR O PEJSK I. Hr. Prendow ski, z l'rze- 
mysi a . L K lein, ze Stryja. I. Dębicki, z K ołom yi. I. F .oor  
z Berna. E . Lipman, z D andec

N A D E S Ł A N E .

Z m ia z - f l  p o m i e u k a n i a .
Z dniem 1 lipca bieżącego roku przeniosłem  moje 

n ś e l k e r  d e n t y s t y c z n e
z nlicy Sobieskiego 1. 16. na p l a (  M » r ) a e h '  

i oraynoję jak zwykle.

N. Lateiner, dentysta.1751

W szech, n au k  lek arsk ich

i D r .
po "('byciu specjalnych studjńe dentystycznych w zakła. 
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e  

otworzył

Atelier dentystyczne
przy uhey Kopernika 1. 5 

i ordynuje od goaziny 9. do 1 i oa 8 do 6.
W srysm ie operację dentysiyczne na żądanie bezbo* 

leśnie, przj1 zniecztiloiiiu kokainą lub gazem rozweselają1 
cym (Lusigas). J5 57

BitnoJB" ząby o. adzane ua złocie, kauczuku itd.



DZIENNIK POLSKI % dnia 18. Sierpnia 1887 r.

W ie lk i

n a  p l a c u  C a s t r u m  

H Sobotę dnia 13. Sierpnia 188/ r.

lf
g s i l O T s r e

na beuefis n iezrów nanego p a r  fo r te . 
grołesque. sa lto -m o rta le  jeźdźca  

dżokieja

pana C ezara  Sidolego
z w spółudziałem  wszystkich artystów  
i artystek personaln, przyczem  be­
neficjant szczególn ie się odznaczy.

W ys'ęp znakomitej trupy akrobatów
T l i .  B e c k e r .

Popis niezm iernie sensacyjny lu  
cudownie tresow anych papug

K  I K  i  D  V .

Na zakończenib po raz pierwszy .

„Angielskie polowan.e na elenia"

w ielka gonitw a p a r fo rc e ,  wykonana  
przez rały persunal cyrku i 20 koni.

Kasa przez ca ły  dzień otw arta
Początek punktualnie o godzin ie 8. 

wieczór.

Jutro w Niedzielę 14. i w Ponie­
działek dm a 15. Sierpnia cudziemre

D w a
WIELI IE PBZEESTkWlEHIA
o flodz. 4. po południu i 8. wieczór.

Z szacunkiem

T .  S i d o l i ,  dyrektor.

S O L U ! ! ! .
wytec*enle nte»»wNjdn# 
w dwóch ęodwinach przez

 utycie OlotmUa Socrttana  apt.
owłeA. nagrodą. Środek nieom ylny, przyjęty I 
vv sxpU*l»^ Paryakteb. Olobulm  8oor*tan I 

! uaawaj^ wax«iu«go ratunku robaki a ludii |
. i iwton^t domowych.

171X7 A AA powUmU CHo-I U W A llA . balet Seeratan dmfr pmwód I
i do lifmyoh poórdbiaŁ, których obarwę gtmnmmb \
| umkad powbmL

W* Lwowi* w aptekach PP. UlkolaeołUK 
1 Wewlonklefo.

Az do odwołania:
H ie tzm g , Hotel U n io n .
624

R e a l n o ś ć
z dwóch domów m ieszkalnych i 
przynależnych budynków, z dużym  
ogrodem , przy drodze dojazdowej 
do stacji kolejowej w m. Sanoku, 
bardzo dogodna na urządzenie 
restauracji, je s t  z wolnej ręki do 

nabycia zaraz.
W iadom ość u w łaśc ic ie la  F. Pru- 

gara w  Sanoku. iw i

Prżeiytoe w Mata i mm
przez S n e s i  sprowadzane

E E B A T Y

c ł ^ i r i s J i l e ,
a mianowicie: ł/i kilo

Nr. 0. „Assam-Pereo-Maniłarin" nfcj- zł.
przedniejzza m ia .aanka  arem. 5*— 

Nr. 1. s T a s z n J P e r ła  chin. iółto-kw. 4 — 
N r i  Ju n to jcz an  Peoha,* Walo-kw. 4 - -  
N r.  3 _N»ndżyn,“ czarna  mocna . . 3 20 
N r  4. .SouchoDg.“ n*a/« narko*. . . V80 
Nr. 5. „Congo,“ fam il i jn a  dobra  .  . 2  — 
Nr. 6. .P ro szek  h e rbac iany"  . • • • 1 30 
Nr.  7. W y . i e w k i /  z na jlep .  h e rb a t  1-70 
Nr.  8. „Souchong," n a jp rzedn ie jsza

rf jrygi« drewu skrzynkach 4"— 
Nr. 9. „Souehong,“ powyższa na wagę 3 '60

poleca handel 1576 b

ST. UMIETICU
we Lwowie, w Rynku k 42.

f/iir die k. k. Armee! 
Armatur Schwarze

n a c h  L e u e s t e r  V  r . c b r i f t  d e s  k .  k.  
K r i e g *  M m  s i  r iu m .- ,  i n  S c h a c h -  
t r l u  u u l  F l a s ,  h e u  a  5 ,  1 0 ,  2 0 ,  
30 kr. und nach Gcwicht, iffen rt

A lo is  H u b n e r
Z L i e a s a f c e r g r .

!Dla c. k. Armji!
Według najnowszego rozporzą­
dzenia c. K- Ministerstwa wojny

do rzemieni wojskowych
w pudełkach i flaszkach p-> 5, 10, 

20, 30 ct. i także na wagę

poleca: 1572 g

A lo jz y  H u b n er
Lwów, dl. Karola Ludwika 1.13

(dawniej cukiernia Rothl&ndera).
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g  O e i a y  z a a i ż o n e .

PARKIETY i niettii
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr 

kwrdratowy
poleca FA BRY K A  PA RO W A

BRACI  W C Z E L A K Ó W

F r a n c i s z e k  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Imw Grisser Mz Kr. 19. ieoi
Poleca swój najlepiej dobrany sk ład  na każdg, porę roku, jako 
też sukna na eałe w ypraw y i kostium y liberyjne tak dla służby 
państw a, jako też dla urzędów la»owych, straży ogniowych i t. d.
W zo r y  b e zp ła tn ie . — Z a ło żo n y  w  r o k u  184:2.

>000000000000000000000
r w o w i c z

Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz

Szczawy l a l .  słone -  io f i  t o i  mmm.
Kąpiele m ineralne, borow inow e, ig liw iow e, tuszow e i rzeczne.

Mleko, żętyca, i n h a l a t o r i u m .  1562

Z n a k o m i t a  s t a c j a  k l i m a t y c z n o  l e c z n i c z a

Sezon od 20. maja do kom-a września.
L e k a r z e : D r . K I. D ę b ic k i i  D r . Z. R ie g e r  r. z. 
Składy wód i przetworów zdrojowych :

u pp. P. Mikolasoha., W  Ooldbaumn, E. M endiochow icza wf 
L w ow ie i we w szystk ich  iptckai-h  na prowincji.

Prospekta etc. etc. rozsjfa  Dyrekcja.
t o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Wg—BB.LM »

~ ** * ?  = 3* “A 2
l i t  i ’

H ( K O R O N A )  I5S1 ift
“'E n t e r p r i s e  d e s  p o m p e s  f a n e b r e s .  b

Zam ówienia przyjmuje we własnym  domu

ii

ulica OrmiańsKa vis-a-vis dzwonnicy kościoła Ormiańskiego.
Ceny kompletnych pogrzebów dla zmarłych wyżej lat 12. ||'

Klasa  I. ( H u p e r - p r i i u a ) : W span ia ły  g a l o w y  rydwan pogrzebowy B jś  
f o l  yzklanuy, z ezterokonnym zaprzęgiem. T rum na  metalowa najnowszego fasonu.
W  Udekorowanie pokoju, katafalka, draperją, żyweini kwiatami, dalej portjer, 

b d  kartki pogrzebowe, światło, asysta podczas pochodu pogrzeboaogo z 12 ia ło- 
^51 bników n najwyższej gali, 5 parokonnych liakrów i 5 dorożek jednokunnych,
■  jeduein słowem najświetniejszy pogrzeb komplet razem 300 złr. 

p ■ K lasa P r i m a  prezentuje się na zewnątrz t .k  saino okazale jak
S u p c r - p r i m a ,  a tylko wartośó m aterjału i przyborów pogrzebowych 

r— stanowi różnicę w cenie: od 210 złr., 165 złr., 150 złr., 135 złr. do 90 słr. . _  
K lasa II. 60 do 38 złr. ^
Klasa III- 22 złr.
Klasa IV. Trum na sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w liberji, iH l 

karawan parokonny, razem II złr B B
^ 7  Koszta pogrzebów dzieci zmarłych niżej la t 12 są znacznie tańsze.
J G  Trumny metalowe duże poeząw«zy od 42 złr. a dębowe począwszy od

7 złr. wysełamy jako „E ilgut" z najbliższym pociągiem po otrzymanem
zam ów ieniu .

Adres telegramu: „Korona” rządca Słotołowicz
Y r. 1 2 . L w ó w , u l .  O rm ia C k k a  18 . A r .

P s z e n i c a  R u s k a
(zw ana D onką) w ypróbow ana, zn aczn ie  korzystn iej odpowriada jak  banatka, 
ziarno ł.id n e , duże, za leca  się bardzo do każdej g le b y  i klim atu jak o

w j trwałe ruskie. 1641

Tego roku wydaje 130 kilgr. siana w 5-tem  polu w kouiczysku.
Dyr keja (Dóbr Państw a K opyczyniecklego poczta K opyczyńce, 

pr/yjm uje zam ówienia wraz z zadatkiem  i policzy za 100 kilgr. 8 złr. 
z dostawą do kolei, za worek 30 ct., poręcza d o .taw ę do 1. W rześnia.

Z. S m a la w s k i .

RAHBURGSKO-a m er y k a ń sk ie  
to w arzystw o  a k c y jn e  ż eg lu g i p a r o w ej.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy H a m b u r g i e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w ' izdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,  
pomiędzy U Ł i  r O F U  a l i  J R  j  m  Y O r k  l O f f l

w  n iż d y  w t o r e k ,

pomiędzy szcaeciuem a Nowym Yorkiem
cc 2 tygodnie,

pomiędzy H a m b u rg ie m  » I n d i a m i  l a e h .
3 razy Bian«Hdkr

pomiędzy H i  m b u r c l e m  a l e z y k l e m

Ra,- - >e pocztowe tego Tewanyatwa peita^ę b a r d a e  ś t k r ę
p o a obnoś d  do podrotowan>a w k a j u t a c h  i w ś r e d k e w y e h  
r i e d z i a ł ę c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  i n a k e a l i *

sp 
P

Bliższych wyjaśnień ud.iela 
( O d e r b e r g )  dworzec.

J a n  l l i t s c l i c k  J lio g u m in
1554

Na sezon dostarczam , p o m i m o  p o d -  
w y z s z o n e g o  c ł a  i  K u r s u  z e l a z a  po 
zniżonych cenach, am erykańskie grabie, płużki 
do kartofel, pługi sta low e Rajola, siewm ki,
dalej w itle  działające trwałe u ieprześcignione  
i pow tzechnie znane patent, m łocarnie ręczne 
i k iriatow e, przew oźne i s ta ł- , jakoteż m,;cno 
zbudowane kieraty i nowo patent, przyrządy j

do czyszczenia zboża Iehkim otrroLem y. zadziwiając0 w ie ik% d zia ła ln o śc ią ,’ 
’ „mis* zboże e z is te  zwvK. kamieni itp.

Części sk ładow e I reperacje po cenach jak najtanibj u

J .  W Y  C H E R A ,
fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul. Gródecka 1 47.

1585

t l i

§5

!»

W I K I I N I K C  P O L S K I  |
pism o ludowe polityczne IT

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., hi 
półrocznie 1 złr. 5 0  c^n.ów. U

P S Z C Z Ó Ł K A  i
pismo ludowe illuatrowane w

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., M  
półrocznie 1 złr- 5 0  centów. W

W

Ces. krół- uprzyw. galic. akcyjny

B A N K  HIPOTBCZi
■ ^ y d a j ©

o d  d n i a  1- l e t n i a  1 8 8 7  r .  p o c z ą w s z y  

w e  L w o w i e

i p rze z  f ilie

w  K r a k o w i e ,  C z e r n i o w c a e h  i  T a r n o p o l a

Asygnaty kasuwe
płatne w BO ani po wypowiodzeniu 

60

Lwów, 1. kwietnia 1887

|M AAtHAM MA* Ułl'Y«tW

Uniwersalne pługi, cafe z żelaza i stali,
o wiele trwalsza od takiebżo p ługów z trż&słami i kółkami drewnianymi, 

dustaruzają  po następujących  tanich  ceuach :  1632
Do 3— 7“ zag łęb ien ia  w.-ea około 9C kilo zł. 34.— ) fran .,0
. * -  8“ . „ „ y-:> . *ó 3 6 . -  '

6—10“
stacja

„ 100 „ *ł. 3 8 . -  )
b e z  rozcinacza j e s t  każdy W ag o zł. tańszy. Taczki transportowe 

i l a  zaszanor.an.a  drog . i p ługói z ł.  6 . — I l lu s tro w an i  ka ta logi  gra tis  i franco.

U m r a t l i  I  S p  fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ul. tirodecLa. 61, pod własną firaaą

W zakładzie wyższym naukowo wychowawczym
3ZZs.ttn.LH3.

dawniej Ee.icji z Wasilewskich Bóbeiskiej.
W pisy rozpoczynają »i? 1639

z  d .a a l© ix x  2 © -  To. a r L
w pomieszicaniu przy ulicy Akademickiej >łi»ba 3

H .  N e s t l a  a S j C i k Ł  d l a  d z i e c i
od 16 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeń -  Niezliczona ilość
między terni

8  d y p l o m ó w
honorowych p l e r H N Z J  eh

8 złotych medali. znatoiiiitoćci Wnskich.
( M  » r h »  f a b r y c z n  » ) •

M ą czk o  ta  j e s t  n a jlep szern  p o ż y  w ie n ie m
d la  m a łych ' d z ie c i.

W  braku mleka macierzystego jes t  znakomitym środkiem pomocnicz-rm, 
u ła tw ia  odłączenie i je s t  Mrdzci ła tw ą  do trawiei.!». *aleea się ją  także i 
d o r o s ły m  przy tdeM »le n ‘a o , i i ą l ą d k o ę f ^  jako doskonałe p o ż .-  
wienie. Ażel,v sie nstwodz przed ro z m a ii im i  fa lsy "1 a‘atni, każda puszka opa­
t rzoną jest .odp isem  H e n r y k a  N e w O t -  -  “  * » ■  nakrywki zna j­
duje się m a r k a  ochronna właściciela głównego składu P .  B e r l y a l - a .

Puszka kosniuje 9 0  ot.

H e n r y k a  N e s t ł a  s k o n d e n z o w ^ n e  n ń e k c .
P i 14 Lr kosztu je 5 0  ct.

Główny skt*^ ń a jWowa w aptece łM o tr ł .  U k lk o la ic h a  i we 
wszy -uioh sptek.ch jakoteź hand.acb mat*rjalow t a k  we Lwowie jak i na 
prowincji-  i  613

Drobne ogłoszenia.
Donies ienia rozmaite. | S tu d en c i

po 17,  centa od wyrazu.

P o m o c n ik a  fa c h o w c a , potrzebuje 
Luc t r ik  H u la k i, handel żelazny

Kraków.

Go r z c l u i k  z długoletnią praktyką,  
egzaminowany, z uhlubiicmi świade- 

cŁwauu ; teoietycznie i praktycznie w swyui 
zawodzie wykształcony, poszukuj > pos-dy-
A d re s :  Michał Lisiemecki w świaow/e,  
p o c z ta  Tłuste  so ło  Z aleszcz y k .  112

M a s z y u i s l i i  poszukuje posady do pro 
i-.auzenia tartaku, )niylia t uu innych 

zakładów parowych w G a in j i  lub Zagra­
nicą. Z g łu s z e u u  pod lit- V. ii.  i iadzie-  
chow poste restante. 611

Kaucjonowuny E k s f e «fi’t o r  p o c z t o  
w y  i  i c l c g r d u s i a ,  po-zukuje 

umieszczenia. i i l tż “za w .auom .sc  w Adiui
n is t ia c j i  „JJzicuuika 1'uiskiego." 292

Po l k a ,  wykształcona, mogąca chiubne- 
mi świadectwami udowcuute swą lueio 

le tn .ą  p raktykę W z s w o u z i e  . . . ę -
g u r s k i n i  ,  peszukujr  odpowiedniego 
m i e j s c a ,  j a k o  b u c h u i i l t e r k n ,  k a ­
s j e r k a  tub e k » p e u j e u 4 k a .  d i .ż s .y cn  
iulormaujt  zechce łaskaw ie  udziehć VVuy 
l ’au Dr.  Dtesielski,  Rrof. Uniwersytetu 
we Lwowie. 313

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

R e«.lu*64 pod 1. l i ,  ulica Krzyżowa 
o 4 pokojach z przynależnościami i 

ogrodem do wynajęcia zaraz lub od 15- 
sierpnia 1867. — Wiuduino.ó ua miejscu.

prawdziwie  rodzicielski nadzór w domu
pod liczbą 13, w zabudowaniu froutowem 
w parterzi  drzwi obok schodów, przy ulicy 
Tańskiej we Lwowie.

U l ic u  H etm ańska Si* *--■ n a ­
ję c iu  p o i d i b B z t . a n i a  : 11. p iętro  

a pokoi, spiżarnia, kuchnia  z p rzynależno­
ść m ii ; 111. p ię tro  dwa pomieszkania  po 
4 pokoje ze sp iźaru iam .,  „ .ue-nianii z przy- 
leżuo clalni ; p a r t e r :  1 sklep z pokojem 
i 1 sklep. R" isse j  wiadomości u d z u l i  
dozorca t o m t  tamże.

U licu  A kfede.ilick u  1. 2 3 . \>°
najęcia  p o n m s z k a n i a : I. piętro  6 

pokoi z balkonem, s t s ju ią  waWwulĄ i 
i i .  piętro — po 3 pokoje z balkonem.

Do  w y n a j ę c i a  w domu i £3, 
ulica Watowa na 3-ciem piętrze dwa 

nuże irontowe pokoje kawalerskie 1 owa 
pokoje z kuchnią.  B l i i**eJ wiadomości 
udzioli właściciel domu tamże. -torf

4 0  z łr . m ietti^cznio, p o m ie sz . 
1 0  k u n ie  z w ikten*, Usługi, i 
iśw iatłcm  d lu p a u o u  k lu d e u tó . 
od  1 . Wrzvi*»kO 1 8 8 7 . Datne iuli> 
p iseiu n e B liższe in fo rm a c je  
u d zie la  Ł-ndwil « a r d o l iń » » t  
w iifendiu u iu s iy a  n i. A k a d e ­
m ick i- 2 .

P o m ie s z k a n ia  akiadąjąee się z o, 6, 
A  4, 3, a poko_ z przynaieżnoBciami, 
p o k o je  k a w a le r z k ie , o k le i »y 
przy ulicach Jirulei-ewM kięj, l'« •- 
d lew zk iego . L a z .u iierzo w sU ig J  
odiiaiuuje Z a rza e  rea ln o ń c i K a l la  
łk i -te m iija u a  Brąjeraa, ^aziuire- 
riowska 37. z4i

B
W y b a w c a  i  l wipwtełUliSy 7i * *«i « i  iVt w »is k i? 'A 8D«iaomii» l'ol*kiagoł pod wwfdem J » n »  M i t l i g a ,


